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Żukowska Teodora ,Flavia,Matugenta (1914-1993) z d. Edle von Seracsin, „Milena” c. 

Aleksandra i Augusty z d. Dittrich, współpracowniczka polskiego kontrwywiadu 

konspiracyjnego( oddz.,. II Okręgu Warszawskiego AK),zatrudniona oficjalnie w niem. 

Urzędzie Dystryktu Warszawskiego, II Korpus Polski we Włoszech (317 

Komp. Transportowa) szerpraw niczka

Urodziła się dn.2 czerwca 1914 r. w Wiedniu w jednej z licznych i typowych dla monarchii 

austro-węgierskiej rodzin wielonarodowych. Jedynie polskiej krwi brakowało w jej żyłach

-  jednak paradoksalnie za ojczyznę wybrała sobie właśnie Polskę i pozostała jej wierna 

mimo najcięższych prób
'i

Dzieciństwo spędziła w Wiedniu.Po rozwodzie rodziców matka powtórnie wyszła 

za mąż za Polaka -  inż.arch.Zygmunta Jerzego Roleckiego,przedsiębiorcę budowlanego,rtm. 

rez, legionistę,kawalera orderu VM.

Teo, - jak nazywała córkę matka, przyjechała do Warszawy w 1926 r. 

i zamieszkała z rodzicami w tzw. „domu pułkowników” przy al.Szucha 16.

Kontynuowała dalszą naukę w polskich szkołach i maturę uzyskała w 1933 r. w gimn. 

żeńskim J.Roszkowskiej i J.Popielewskiej .Następnie studiowała na Uniwersytecie 

Warszawskim otrzymując w r. 1937 dyplom magistra prawa.Jednocześnie w Instytucie 

Francuskim w Warszawie ukończyła wydział francuskiego prawa cywilnego.

Chcąc się usamodzielnić zaczęła pracować w Ministerstwie Przemysłu i Handlu.

Wybuchła wojna . Teo odmówiła ewakuowania się „na Wschód” z .rodzicami 

.Nie chciała się rozstać ze swoim nieformalnym narzeczonym,kolegą
V

ze studiów uniwersyteckich - Grzegorzem Żukowskim ,którego uważała za „miłość swego

życia”. Wobec niepewnej sytuacji młodzi zawarli związek małżeński w pierwszych dniach

września 1939. Zamieszkali w mieszkaniu rodziców w domu przy al.Szucha, który wkrótce

został zarekwirowany przez Niemców na mieszkania dla urzędników pracujacych w

najważniejszych instytucjach niemieckich zainstalowanych w gmachach po drugiej stronie

ulicy Ć pod nr 25 -Sicherheitspolizei i Sicherheitsdienst,czyli dobrze znane później w

Warszawie - gestapo..Młodej parze pozostawiono do użytku pokój służbowy ,ale stale

trwały utarczki o umeblowanie..Teo występowała jako właścicielka mieszkania i

dezorientowała Niemców znakomitą znajomością języka oraz swoim urodzeniem w
i ■

Wiedniu.

W pewnym momencie jej roszczeniowych pertraktacji z nowymi „gospodarzami” Niemcy 

zapytali, czy nie chciałaby pracowac w administracji niemieckiej.
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Teo zwróciła się wówczas o radę do swojego dawnego szefa z Min.Przemysłu i Handlu -  

Stanisława Molendy,który po zasięgnięciu opinii osób kompetentnych w organizującym się 

już rjuiMjoporu nie tylko nie zgłosił sprzeciwu ,ale oświadczył że „ powinna podjąć 

proponowaną pracę biorąc pod uwagę jej przydatność dla ruchu oporu (vide oświadczenie
! I '

S.Molendy z 8.X.1974 cytowane przez A.K.Kunerta w „Na skraju k w ia tó w ” s,340-341). 

Oczywiście miała to być ścisła tajemnica między nią a jej jedynym kontaktem -  S.Molendą 

Natomiast sprawę oficjalnego zatrudnienia u Niemców próbowała Teo przedyskutować w 

rodzinie.Ojczym był wściekły ale powstrzymywał się od dyskusji ponieważ cały jego 

dotychczasowy świat rozsypał się wbrew jego przewidywaniom. Natomiast ze strony rodziny 

męża nie spotkała się z żadnymi zastrzeżeniami. Szczególnie zbyty łatwa zgoda męża 

zaskoczyła ją  i zapoczątkowała trwałe pęknięcie w ich wzajemnych stosunkach.

W listopadzie 1939 Teo zaczęła pracować w urzędzie Dystryktu Warszawskiego, 

początkowo w Wydz.Administracji Wewnętrznej a potem w Wydziale Sprawiedliwości.

W konsekwencji tego podziemne władze poleciły jej przyjęcie Volkslisty,ale również

- noszenie stale przy sobie cyjanku potasu .

Stała czujność, koniecznośc maskowania się i podejmowane ryzyko stwarzały bardzo

wyczerpujące psychicznie napiecie nerwowe^ale paradoksalnie po pewnym czasie Teo

zasmakowała w tej robocie „która stała się dla niej pasją i narkotykiem zarazem,
i •

pozwalającym przetrwać te mordercze czasy i osobiste klęski” (Na skraju dwóch światów „ 

s.106).

I tak przez cały okres pięcioletniej okupacji Teo wywiązywała się z podjętej pracy jak 

najgorliwiej przekazując na bieżąco informacje i dokumenty^które wydostawała z tak 

ważnego urzędu niemieckiego.Były to zarówno niezwykle cenne materiały dotyczące 

niejednokrotnie najtajniejszych spraw niemieckich, jak rozpracowanie pod względem 

osobowym okupacyjnego aparatu administracyjnego,tajne sprawozdania gubernatora 

Fischera dla gubernatora Franka o całokształcie sytuacji w Dystrykcie 

Warszawskim,informacje dotyczące polityki okupanta wobec ludności polskiej i żydowskiej, 

informacje o nastrojach w środowisku niemieckim w szczególności o wpływie nań akcji 

odwetowych podziemia , o sytuacji w Rzeszy i na froncie, wiadomości ó nazwiskach 

konfidentów gestapo i uprzedzanie o aresztowaniach i anonimach.

Informacje,zgodnie z umową odbierał zawsza bezpośrednio S.Molenda(„Mateusz”) 

i przekazywał wg kompetencji odpowiednim komórkom podziemia.

Ze względu na różnorodność i wagę dostarczanych przez Teo informacji,
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w tym również z frontu wschodniego pod koniec 1941 „Mateusz „ skontaktował ją  z 

Maksymilianem Suskim („Mechanik”) pracownikiem kontrwywiadu AK „któremu od tego 

czasu przekazywała materiały o znaczeniu wojskowym aż do wybuchu Powstania.

Inne wiadomości przekazywała w dalszym ciągu” Mateuszowi” a on dalej do BIP u.

W lipcu 1944 na polecenie władz konspiracyjnych wyjechała do Austrii.Pracowała w 

zakładach Deutsche Lufthansa do zakończenia wojny. ;

Od grudnia 1945 służyła w II Korpusie Polskim we Włoszech (317 kompania

transportowa) a od 1946 w W.Brytanii w stopniu szeregowca. Na Zachodzie spotkała swoich

kolegów z okresu pracy w kontrwywiadzie,( w tym przede wszystkim szefa kontrwywiadu

AK- kpt Bolesława Kozubowskiego („Mocarz”) którzy potwierdzili jej,tak trudną zawsze do

udokumentowania ,pracę w tych służbach .Otrzymała wówczas zaświadczenie Głównej

Komisji Weryfikacyjnej A.K( z dn.9.X.1946, L.dz.2123/ Pfn.K.Wer.46) oraz w uznaniu jej

długoletniej „ pracy w warunkach stałego zagrożenia” - Złoty Krzyż Zasługi z Mieczami

Mimo posiadania zagranicą bliskiej rodziny ze strony matki nie próbowała zapuścić

korzeni na Zachodzie Najbliższą istotą była dla niej matka a okazało się że rodzice przeżyli

wojnę i oczekiwali na nią w Radości pod Warszawą.

Ojczym z wrodzoną sobie energią rozpoczął starania o jej bezpieczny powrót. Na

początku 1946 r. złożył zeznania przed Komisją Badania Zbrodni Niemieckich

przedstawiając rolę jaką odegrała Teo w ruchu oporu w czasie wojny natomiast cenne

dokumenty z konspiracji zakopane w ziemi w czasie okupacji przekazał wicemin.BP..r—

R.Romkowskiemu. Otrzymał wówczas solenne zapewnienie ,że „wszystko o niej wiemy.
i*

Ma czystą kartę. Może spokojnie wracać (Na skraju ... s.336)

Teo wróciła w lipcu 1947.Zaczęła pracować w centralach handlu zagranicznego 

(Polimex, Metaleksport).

W lipcu 1949 dostała „zaproszenie” do Min.Bezpieczenstwa Publ. Rozmowy z nią 

mjr.J.Światło,kontynuowali później Różański ,Mietkowski Dusza i inni.

W jednej chwili z ciepłego domowego ogniska znalazła się w otchłani cierpienia, 

zła i ...bezsensu.Śledztwo rozpoczęte na Koszykowej k^m^nuowane było głównie na 

Mokotowie,a^ Teo przerzucano tam wielokrotnie z cel jednoosobowych do wieloosobowych 

na tzw. ^dziesiątce „i „jedenastce”.Przez cały czas ,czyli 4 lata ,pozostawała na statusie 

więźnia śledczego a swoją „sankcję prokuratorską podpisała hurtem po 2 latach!

Zetknęła się z wieloma więźniarkami,oczywiście zawsze politycznymi, oskarżanymi 

o różne sprawy o których dowiadywały się w osłupieniu podczas osławionych śledczych 

„perswazji, ”jak bicie,wielogodzinne stójki, karcery, konwejer, „Z; ’

i  •
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i cały szereg innych, zależnie od inwencji oficerów śledczych.

Teo,która jak sama przyznaje, nie miała w porównaniu z innymi ,

najcięższego śledztwa uczestniczyła we wszystkich przeżyciach swoich 

współtowarzyszek próbując im pomóc w miarę możliwości.
'i •

Najdłużej przebywała z Halinką Siedlikową młodąideową komunistką 

którą w najbrutalniej szy sposób preparowano do udziału w sprawie 

„Jaroszewicza i Lachowicza.” Paradoksalnie -  dla Teo osobiście najbardziej gnębiące 

psychicznie było beznadziejne oczekiwanie aby wreszcie mogła przedyskutować i 

udowodnić swojąniewinniść.

Tak minął rok 1952 ,zaczął się 1953 i nagle 25 kwietnia Teo niespodziewanie 

została zwolniona. Dotarła do rodziców do Radości.Wreszcie się wykąpała ,najadła 

do syta i........przejrzała w lustrze ,z przerażeniem.

Dopiero z opwiadań rodziców dowiedziała się co się działo „po drugiej stronie więziennej 

bramy”.Było już po śmierci Stalina,nawet Beria został wyeliminowany jako zdrajca i agent 

obcych wywiadów . W Polsce ten proceslbył spowolniony wszystko w porównaniu z 

Wielkim Bratem Skompromitowane elity okresu stalinowskiego usadawiały się na 

różnych newralgicznych stanowiskach^w dyplomacji,kulturze,prasie.

Teo po rocznym „dochodzeniu do siebie” zaczęła szukać pracy i napotykała wszędzie na 

na trudności nie do przezwyciężenia !

Dopiero w maju 1954 dyrektor Instytutu Techniki Budowlanej podjął ryzyko zatrudnienia

osoby o wysokich kwalifikacjach (prawnik,obce języki) jako maszynistki w hali maszyn.

Teo pracowała w ITB ,na różnych stanowiskach aż do emerytury w 1973 r.

Po wyjściu z więzienia Teo prosiła rodziców ,aby nie rozmawiać o więzieniu i

tamtych czasach.Prosiła o nie zadawanie pytań.Nie chciała wracac do tych wspomnień nawet

w myślach. W latach sześćdziesiątych dala się jednak namówić na spisanie wspomnień i
i ■

opublikowała kilka fragmentów w „Stolicy” (1969-1971) <

Teo uważała swoją pracę w kontrwywiadzie za najcenniejszy okres swego życia, 

okupiony w konspiracji codziennym ryzykiem zarówno dla niej samej jak i najbliższych 

a po wojnie czteroletnim koszmarem więziennym i utratą zdrowia.Zasługiwał na utrwalenie 

całej prawdy o nim.Fragmenty wspomnień przerodziły się w książkę wspomnieniowąktóra 

niestety ukazała się już po śmierci autorki,zmarłej 18.grudnia 1993 

p»*©i
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Żukowska Teodora ,Flavia,Matugenta (1914-1993) z d. Edle von Seracsin, „Milena” c. 
Aleksandra i Augusty z d. Dittrich, współpracowniczka polskiego kontrwywiadu 
konspiracyjnego( oddz.,. II Okręgu Warszawskiego AK),zatrudniona oficjalnie w niem. 
Urzędzie Dystryktu Warszawskiego, II Korpus Polski we Włoszech (317 
Komp. Transportowa) szer.,prawniczka
Urodziła się dn.2 czerwca 1914 r. w Wiedniu w jednej z licznych i typowych dla monarchii 
austro-węgierskiej rodzin wielonarodowych. Jedynie polskiej krwi brakowało w jej żyłach
-  jednak paradoksalnie za ojczyznę wybrała sobie właśnie Polskę i pozostała jej wierna 
mimo najcięższych prób

Dzieciństwo spędziła w Wiedniu.Po rozwodzie rodziców matka powtórnie wyszła 
za mąż za Polaka -  inż.arch.Zygmunta Jerzego Roleckiego,przedsiębiorcę budowlanego,rtm. 
rez, legionistę,kawalera orderu VM.

Teo, - jak nazywała córkę matka, przyjechała do Warszawy w 1926 r. 
i zamieszkała z rodzicami w tzw. „domu pułkowników” przy al.Szucha 16.
Kontynuowała dalszą naukę w polskich szkołach i maturę uzyskała w 1933 r. w gimn. 
żeńskim J.Roszkowskiej i J.Popielewskiej .Następnie studiowała na Uniwersytecie 
Warszawskim otrzymując w r. 1937 dyplom magistra prawa.Jednocześnie w Instytucie 
Francuskim w Warszawie ukończyła wydział francuskiego prawa cywilnego.
Chcąc się usamodzielnić zaczęła pracować w Ministerstwie Przemysłu i Handlu.

Wybuchła wojna . Teo odmówiła ewakuowania się „na Wschód” z rodzicami 
.Nie chciała się rozstać ze swoim nieformalnym narzeczonym,kolega 
ze studiów uniwersyteckich - Grzegorzem Żukowskim ,którego uważała za „miłość swego 

życia”. Wobec niepewnej sytuacji młodzi zawarli związek małżeński w pierwszych dniach 
września 1939. Zamieszkali w mieszkaniu rodziców w domu przy al.Szucha, który wkrótce 
został zarekwirowany przez Niemców na mieszkania dla urzędników pracuj acych w 
najważniejszych instytucjach niemieckich zainstalowanych w gmachach po drugiej stronie 
ulicy -  pod nr 25 -Sicherheitspolizei i Sicherheitsdienst,czyli dobrze znane później w 
Warszawie - gestapo..Młodej parze pozostawiono do użytku pokój służbowy ,ale stale 
trwały utarczki o umeblowanie..Teo występowała jako właścicielka mieszkania i 
dezorientowała Niemców znakomitą znajomością języka oraz swoim urodzeniem w 
Wiedniu.
W pewnym momencie jej roszczeniowych pertraktacji z nowymi „gospodarzami” Niemcy 
zapytali, czy nie chciałaby pracowac w administracji niemieckiej.

Teo zwróciła się wówczas o radę do swojego dawnego szefa z Min.Przemysłu i Handlu -  
Stanisława Molendy,który po zasięgnięciu opinii osób kompetentnych w organizującym się 
już ruchu oporu nie tylko nie zgłosił sprzeciwu ,ale oświadczył że „ powinna podjąć 
proponowaną pracę biorąc pod uwagę jej przydatność dla ruchu oporu (vide oświadczenie 
S.Molendy z 8.X.1974 cytowane przez A.K.Kunerta w „Na skraju 2 światów” s,340-341). 
Oczywiście miała to być ścisła tajemnica między nią a jej jedynym kontaktem -  S.Molendą. 

Natomiast sprawę oficjalnego zatrudnienia u Niemców próbowała Teo przedyskutować w 
rodzinie.Ojczym był wściekły ale powstrzymywał się od dyskusji ponieważ cały jego 
dotychczasowy świat rozsypał się wbrew jego przewidywaniom. Natomiast ze strony rodziny 
męża nie spotkała się z żadnymi zastrzeżeniami. Szczególnie zbyta łatwa zgoda męża 
zaskoczyła ją  i zapoczątkowała trwałe pęknięcie w ich wzajemnych stosunkach.

W listopadzie 1939 Teo zaczęła pracować w urzędzie Dystryktu Warszawskiego, 
początkowo w Wydz.Administracji Wewnętrznej a potem w Wydziale Sprawiedliwości.
W konsekwencji tego podziemne władze poleciły jej przyjęcie Volkslisty,ale również
- noszenie stale przy sobie cyjanku potasu . ‘
Stała czujność, koniecznośc maskowania się i podejmowane ryzyko stwarzały bardzo 
wyczerpujące psychicznie napiecie nerwowe ale paradoksalnie po pewnym czasie Teo

0
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zasmakowała w tej robocie „która stała się dla niej pasją i narkotykiem zarazem, 
pozwalającym przetrwać te mordercze czasy i osobiste klęski” (Na skraju dwóch światów „ 
s.106).

I tak przez cały okres pięcioletniej okupacji Teo wywiązywała się z podjętej pracy jak 
najgorliwiej przekazując na bieżąco informacje i dokumenty które wydostawała z tak 
ważnego urzędu niemieckiego.Były to zarówno niezwykle cenne materiały dotyczące 
niejednokrotnie najtajniejszych spraw niemieckich, jak rozpracowanie pod względem 
osobowym okupacyjnego aparatu administracyjnego,tajne sprawozdania gubernatora 
Fischera dla gubernatora Franka o całokształcie sytuacji w Dystrykcie
Warszawskim,informacje dotyczące polityki okupanta wobec ludności polskiej i żydowskiej, 
informacje o nastrojach w środowisku niemieckim w szczególności o wpływie nań akcji 
odwetowych podziemia , o sytuacji w Rzeszy i na froncie, wiadomości o nazwiskach 
konfidentów gestapo i uprzedzanie o aresztowaniach i anonimach.

Informacje,zgodnie z umową odbierał zawsza bezpośrednio S.Molenda(„Mateusz”)
i przekazywał wg kompetencji odpowiednim komórkom podziemia.
Ze względu na różnorodność i wagę dostarczanych przez Teo informacji, 
w tym również z frontu wschodniego pod koniec 1941 „Mateusz,, skontaktował ją  z 
Maksymilianem Suskim („Mechanik”) pracownikiem kontrwywiadu AK ,któremu od tego 
czasu przekazywała materiały o znaczeniu wojskowym aż do wybuchu Powstania.
Inne wiadomości przekazywała w dalszym ciągu” Mateuszowi” a on dalej do BIP u.

W lipcu 1944 na polecenie władz konspiracyjnych wyjechała do Austrii.Pracowała w 
zakładach Deutsche Lufthansa do zakończenia wojny.

Od grudnia 1945 służyła w II Korpusie Polskim we Włoszech (317 kompania 
transportowa) a od 1946 w W.Brytanii w stopniu szeregowca. Na Zachodzie spotkała swoich 
kolegów z okresu pracy w kontrwywiadzie,( w tym przede wszystkim szefa kontrwywiadu 
AK- kpt Bolesława Kozubowskiego („Mocarz”) którzy potwierdzili jej,tak trudną zawsze do 
udokumentowania ,pracę w tych służbach .Otrzymała wówczas zaświadczenie Głównej 
Komisji Weryfikacyjnej A.K( z dn.9.X.1946, L.dz.2123/ Pfn.KW er.46) oraz w uznaniu jej 
długoletniej „ pracy w warunkach stałego zagrożenia” - Złoty Krzyż Zasługi z Mieczami 

Mimo posiadania zagranicą bliskiej rodziny ze strony matki nie próboWala zapuścić 
korzeni na Zachodzie Najbliższą istotą była dla niej matka a okazało się że rodzice przeżyli 
wojnę i oczekiwali na nią w Radości pod Warszawą.

Ojczym z wrodzoną sobie energią rozpoczął starania o jej bezpieczny powrót. Na 
początku 1946 r. złożył zeznania przed Komisją Badania Zbrodni Niemieckich 
przedstawiając rolę jaką odegrała Teo w ruchu oporu w czasie wojny natomiast cenne 
dokumenty z konspiracji zakopane w ziemi w czasie okupacji przekazał wicemin.BP... 
R.Romkowskiemu. Otrzymał wówczas solenne zapewnienie ,że „wszystko o niej wiemy.
Ma czystą kartę. Może spokojnie wracać (Na skraju ... s.336)

Teo wróciła w lipcu 1947.Zaczęła pracować w centralach handlu zagranicznego 
(Polimex, Metaleksport).

W lipcu 1949 dostała „zaproszenie” do Min.Bezpieczeństwa Publ. Rozmowy z nią 
zaczął mjr.J.Światło,kontynuowali później Różański ,Mietkowski Dusza i inni.
W jednej chwili z ciepłego domowego ogniska znalazła się w otchłani cierpienia, 
zła i ...bezsensu.Śledztwo rozpoczęte na Koszykowej kontynuowane było głównie na 
Mokotowie,ale Teo przerzucano tam wielokrotnie z cel jednoosobowych do wieloosobowych 
na tzw. “ dziesiątce „i „jedenastce”.Przez cały czas ,czyli 4 łata ,pozostawała na statusie 
więźnia śledczego a swoją „sankcję prokuratorską podpisała hurtem po 2 latach.
Zetknęła się z wieloma więźniarkami,oczywiście zawsze politycznymi, oskarżanymi
o różne sprawy o których dowiadywały się w osłupieniu podczas osławionych śledczych 
„perswazji, ”jak bicie,wielogodzinne stójki, karcery, konwejer, „Zakopane”, żabki

10



i cały szereg innych, zależnie od inwencji oficerów śledczych.
Teo,która jak sama przyznaje, nie miała w porównaniu z innymi 
najcięższego śledztwa uczestniczyła we wszystkich przeżyciach swoich 
współtowarzyszek próbując im pomóc w miarę możliwości.
Najdłużej przebywała z Halinką Siedlikową, młodą,ideowąkomunistką 
którą w naj brutalniej szy sposób preparowano do udziału w sprawie 
„Jaroszewicza i Lachowicza.” Paradoksalnie -  dla Teo osobiście najbardziej gnębiące 
psychicznie było beznadziejne oczekiwanie aby wreszcie mogła przedyskutować i 
udowodnić swoją niewinniść.

Tak minął rok 1952 ,zaczął się 1953 i nagle 25 kwietnia Teo niespodziewanie 
została zwolniona. Dotarła do rodzicow do Radości.Wreszcie się wykąpała ,najadła 
do syta i........przejrzała w lustrze ,z przerażeniem.
Dopiero z opwiadań rodziców dowiedziała się co się działo „po drugiej stronie więziennej 
bramy”.Było już po śmierci Stalina,nawet Beria został wyeliminowany jako zdrajca i agent 
obcych wywiadów . W Polsce ten proces był spowolniony ,jk wszystko w porównaniu z 
Wielkim Bratem Skompromitowane elity okresu stalinowskiego usadawiały się na 
różnych newralgicznych stanowiskach w dyplomacji,kulturze,prasie.

Teo po rocznym „dochodzeniu do siebie” zaczęła szukać pracy i napotykała wszędzie na 
na trudności nie do przezwyciężenia !

Dopiero w maju 1954 dyrektor Instytutu Techniki Budowlanej podjął ryzyko zatrudnienia 
osoby o wysokich kwalifikacjach (prawnik,obce języki) jako maszynistki w hali maszyn.
Teo pracowała w ITB ,na różnych stanowiskach aż do emerytury w 1973 r.

Po wyjściu z więzienia Teo prosiła rodziców ,aby nie rozmawiać o więzieniu i 
tamtych czasach.Prosiła o nie zadawanie pytań.Nie chciała wracac do tych wspomnień nawet 
w myślach. W latach sześćdziesiątych dala się jednak namówić na spisanie wspomnień i 
opublikowała kilka fragmentów w „Stolicy” (1969-1971

Teo uważała swoją pracę w kontrwywiadzie za najcenniejszy okres swego życia, 
okupiony w konspiracji codziennym ryzykiem zarówno dla niej samej jak i najbliższych 
a po wojnie czteroletnim koszmarem więziennym i utratą zdrowia.Zasługiwał na utrwalenie 
całej prawdy o nim.Fragmenty wspomnień przerodziły się w książkę wspomnieniową,która 
niestety ukazała się już po śmierci autorki,zmarłej 18.grudnia 1993 
p^&ttiL
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Q a) e. j ,  ^>0  ̂Hi c£
Zamiast posłowia (II)

Teodora Żukowska 
„Milena” -  „Monachium”

U d * .  G & j L f t l t  ą

Teodora Flavia Matugenta Żukowska z domu von Seracsin urodziła się 2 VI1914 r. 
w Wiedniu jako córka Aleksandra i Augusty z domu Dittrich. Do szóstego roku 

życia przebywała w Mamersdorf koło Wiednia, następnie w  klasztorze Salezjanek 
w  Wiedniu, gdzie ukończyła cztery klasy szkoły powszechnej. Od 1924 r. uczyła ją 
prywatna nauczycielka w  Mamersdorf.

Po przybyciu do Polski w  1926 r. zamieszkała w  Warszawie. Kontynuowała na­
ukę początkowo w  Gimnazjum Żeńskim im. Kaplińskiej, a od 1928 r. w  Gimna­
zjum Żeńskim J. Roszkowskiej i J. Popielawskiej, gdzie w  czerwcu 1933 r. otrzy­
mała świadectwo dojrzałości. Od października 1933 r. studiowała na Wydziale 
Prawa Uniwersytetu Warszawskiego i w  czerwcu 1937 r. uzyskała dyplom magi­
stra praw. Jednocześnie ukończył wydział francuskiego prawa cywilnego w  Insty­
tucie Francuskim w  Warszawie.

Po ukończeniu studiów podjęła pracę w  Ministerstwie Przemysłu i Handlu, 
początkowo jako maszynistka, awansując następnie na stanowisko referendarza 
w  Wydziale Ekonomicznym (jej zwierzchnikiem był naczelnik tego wydziału, Sta­
nisław Molenda).

W czasie II wojny światowej od jesieni 1939 r. pracowała w  urzędzie guberna­
tora Dystryktu Warszawskiego w  Pałacu Bruhla, początkowo w  Wydziale Spraw 
Wewnętrznych (Abteilung Innere Verwaltung), a od 1940 r. w  Wydziale Sprawie­
dliwości (Abteilung Justiz) jako sekretarka kierownika wydziału, potem jako refe­
rentka ds. sądownictwa polskiego.

„Panią Teodorę Żukowską [...] znam od 1937 r., tj. od chwili rozpoczęcia 
przez nią pracy w  b. Ministerstwie Przemysłu i Handlu — napisał w  oświadczeniu 
z 8 X 1974 r. Stanisław Molenda — w  którym do wybuchu wojny pełniłem funkcję 
naczelnika Wydziału Ekonomicznego.

Pani Teodora Żukowska mieszkała w  tym okresie w  al. Szucha 16, który to 
dom, po oblężeniu Warszawy w  1939 r., został zarekwirowany przez Niemców. W 
trakcie swoich starań u władz niemieckich o zwrot _zatrzymanych tam mebli p. 
Żukowska spotkała się ze względu na swoja doskonałą znajomość języka nie­
mieckiego (do 12-go roku życia chodziła do szkoły w  Wiedniu) z propozycją ew. 
pracy w organizującej się administracji niemieckiej.

339
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tu na Rakowieckiej była, w  pewnym sensie, dumna i uważała za punkt am- 
jprowadzenie do uznania tego okresu jej życia. Można przypuszczać, że 
ało się w  tym zarówno jej pochodzenie, jak i prawość charakteru wyni- 
nie tylko z ukończonych studiów.
należy stwierdzić, że PRL oficjalnie odwzajemnił jej uczucia: w  roku 1968 
> zrehabilitowana, a w  r. 1976 Rada Państwa przyznała jej Krzyż Kawalerski 
t Odrodzenia Polski.
>dora Żukowska zmarła w  Warszawie 18 grudnia 1993 roku.
eba mieć nadzieję, że uda się wydać drukiem obszerne pamiętniki pozo-
ne przez Teodorę Żukowską.

Wacław Kfyszewski

iwa, 1995 r.

i  .dk. <ćSi jtólc - k - a f o 0
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Wspomnienia zaczęła pisać w  latach 60-tych. W latach 1969-1971 opubliko- “ 
wała na łamach tygodnika „Stolica” cykl sześciu artykułów wspomnieniowych 
(bez nazwiska, tylko pod pseudonimem „Milena”). Na informacje tam zawarte 
powoływał się m.in. Tomasz Szarota w  swojej książce Okupowanej Warszawy 
dzień powszedni, w  wydaniu pierwszym (1973 r.) wymieniając Autorkę również 
tylko z pseudonimu, zaś w  wydaniu drugim (1978 r., s. 667) ujawniając ją już z na­
zwiska.

Z kolei Grzegorz Mazur w  monografii Biuro Informacji i Propagandy 
SZP-ZWZ-AK1939-1945 (1987 r., s. 86) poświecił „Milenie” następujący fragment 
tekstu: „Współpracujący z W. Szyszkowskim Stanisław Molenda dostarczał otrzy­
mywane co tydzień od Teodory Żukowskiej »Mileny« (pracującej od grudnia 
1939 r. do końca lipca 1944 r. w  Wydziale Sprawiedliwości Urzędu Dystryktu War­
szawskiego) kopie comiesięcznych raportów gubernatora dystryktu Ludwiga Fi­
schera do Hansa Franka, analizowane potem w  referacie polityki okupanta, oraz 
inne, niezmiernie cenne dla polskiego podziemia materiały, nad którymi praco­
wał m.in. referat W-2 (administracji). [...] »Milena« przekazywała również infor­
macje z Urzędu Dystryktu pracownikowi kontrwywiadu Okręgu Warszawa AK, 
Maksymilianowi Suskiemu »Mechanikowi«”.

Cztery lata później ukazały się wspomnienia sekretarki i łączniczki szefa kontr­
wywiadu Okręgu Warszawa AK Anny Rószkiewicz-Litwinowiczowej Trudne de­
cyzje, gdzie w e fragmencie o powojennych przesłuchaniach w  więzieniu moko­
towskim znalazło się krótkie stwierdzenie: „Najprzykrzejsze śledztwo przeprowa­
dzał ze mną Eugeniusz Chimczak — chodziło o nasza informatorkę z pałacu Bru- 
hla, której faktycznie nie znałam. Miała ona bowiem kontakt tylko z jednym ofice­
rem KW" (s. 107; niżej podpisany wyjaśnił wówczas w  przypisie, iż chodziło oTe- 
odorę Żukowską „Milenę”).

Autorka opublikowanych w  niniejszej książce wspomnień zmarła 18 XII 
1993 r. w  Warszawie. ' '

Andrzej K rzysztof Kunert

Warszawa, 2000 r.
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